
Podatek tygodniowy
pr*y  Gazecie Lw ow sk ie j,

l \ T r- 3 4 .  Dnia 33 Sierpnia 1857>

i t y p e n d y a
c z y l i :

Zapomogi udzielane uczniom w  roku 1856.
(Ob. N. 43 Dod. (yg. T. VI.)

Niniejszy W ykaz posagów Stypendyalnych pomija owe fundacye, 
których lokacya przypadała lub na Bukowino lub na obwody przy­
łączone teraz do Galicyi zachodniej zostające w  administracyi rzą­
dów krakowskich. Wyliczane w przeszłorocznym  wykazie naszym 
(Ob. N. 43 Dod. tyg. T  V I.)  wymieniamy je tu z osobna dla okazania

Poczet fundacyi stypendyalnych przypadających na Gahcyę zachodnią i Bukowinę.

raz o ile lwowski posag stypendyalny pierwotny zeszczuplać musiał;  
powtóre: by ok azać ,  że pomimo ubycia tych fundacyi, nasz posag  
stypendyalny nie tylko się nie zm niejszy ł,  owszem przysporzył i 
nadrósł.

Ilość Roczna kwota zapomogi Osobliwe postanowienie fundacyi
F u n d a c y e s typendy­

stów szczegó łow o ogółem dla
jak ie j  młodzieży

na ja k i  p rzec iąg  
czasu

Założyciele. *)

1 Janow7skiego . . . . 2 po 57  z ł r .  30  kr. 115  z łr . Dla uczniów w gimnazy- 
uin tarnowskim.

Do końca nauk gim- 
nazya.nych.

Floryan Amandus J a ­
n o w s k i  biskup tar­
nowski.

2 R zeszow ska  . . . . . 1 na 100 złr. 100 „ Dla młodzieży szkół wszel­
kich, stanu ze szlachty.

Do końca zawodu 
szkół.

Szlachta rzeszowska.

3 K owalskiego . . . . i na 5 złr . 5 „ Dla biednych uczniów Michał Ronialowski z le ­
z Przyhrodzia i Frydry- 
chowki, jałmużną.

Co rok. gatu ks. Filipa K o w a 1- 
skiego.

4 Niclepiecka . . . . . 1 na 40  z łr . 40  „ Krewnym luodatora w szko­ Do końcu zawodu A n d r z e j  N i c l c p i e c
łach publicznych. szkół. de Nielepice.

5 F u s s o r y u s z a ....................
3

Dla uczniów z Sącza, Do końca zawodu Bartlom i ej F u s s o r y u s z
F undacya  n iedosta teczna Grybowa i Kamionki. szkół. kusztosz kapituły7 są­

6 K larow sk iego  . . . . 2  j w  trakc ie  powstania. Na krewnych fundatora Na czas pięciu lat
deckiej.

Aleksander K l a r o w s k i
f w uniwersytecie kra­ nauk w uniwersy- pleban w Schonwald.

J
kowskim. 1 ecie krakow.

7 S tan e t te g o  . . . . na 5 z Ir. 5 z łr . Na ucznia w gimnazyum Przez ciąg nauk Stanetli de F a l k e n f e l s

Ks. S t a w k a .................... 1
V

na 50 z ł r .
N bocheńskim. gimnszyalnych. 

Do końca zawodu
radzca górniczy.

8 50  „ Na ucznia w szkołach Andrzej S ta  we k , pleban

W a d o w s k a ..................... 1
krakowskich. szkót. w Szynwaldzie.

9 na 50  z ł r . 50  „ Dla ucznia w szkołach Do końca nauk re­ G mi n a  Wadowska.

S ąd ec k a  . . . . . . na 60  z ł r .  2 8 %  k r .
realnych i na technice. alnych i techniez. 

Do końca zawodu10 1 60  „ 2 8 %  kr. Dla ucznia w szkołach pu­ M i e s z k a n c e  obwodu
blicznych, a rodom sz-.ół. sądeckiego, składką.

na 50  z łr . 50  „
z sandeekiego.

11 Mikiewicza . . . . . 1 Dla ucznia w gim. tar­ Do końca szkól Andrzej M i k i c w i c z
nowskim, przemyskim gimnazjalnych. scholastyk przy kapi­

C z e r u io w ic c k a , . . . ( 2  po 80  z ł r . lub rzeszowskim. tule tarnowskiej.
12 4 260  „ D a uczniów w szkołach Do końca nauk rc- G m i n a  czerniowiecka.

( 2  „ 50 „ realnych i na technice. | alnyeh i techniez.

R a z e m .  .  . i O  | 7 3 S z ł r . 2 8 % k . |
*) S z c z e g ó ł o w e  opisanie t ych  fundacyi zawarte jest w T o mi e  II. Dod. tyg. z roku 185J.

Zeszczuplał więc pierwotny lw ow ski posag stypendyalny o 12 
fuudacyi na 19 stypendystów z kwotą roczną 735  złr. 28%  kr. na 
nich przypadającą. D o t k l i w y  ubytek zaopatrzenia dla tutejszej mło­
dzieży pokryły: w częśc i  nowe fundacye, w  częśc i  zaś nowy obrót 
w  majątku fundacyjnym Głowińskiego.

Do nowycb fundacyi liczą s ię :
a )  Fundacya Obywateli Ormian obwodu kołomyjskiego na 2 sty -  

pendya po 150  złr. roczn ie ,  w  pamięć dwulccia pobytu w Ga­
licyi Arcyksięcia Karola Ludwika;

b )  Fundacya Gminy Śniatyóskiej na 2 stypendya po 80  złr. rocz­
nie, w pamięć rozwiązania Jej Mości cesarzowej ł. lżbiety d. 5.  
marca 1 8 5 5 ;

c)  Fundacya Obywateli ob. brzeźańskiego na 1 stypendystę o 00  złr.  
rocznie , w pamięć wese la  Jego Mości Cesarza Franciszka I.

T rzy  te więc nowe fundacye razem , zastępują ubytek p ierw o­
tnego posagu kwotą roczną 520 złr. na 5 stypendystów7. Ubytek  
dalszy pokryły renty iudemnizacyjnc, pochodzące z oblikwidacyi cię­
żarów7 gruntownych na dobrach Winniki i F od b ereźce , składających  
fundacye Głowińskiego. Z uzyskanej indemnizacyi uhvorzyła  się 
renta roczna w kwocie 1500 z ł r . ,  dostateczna na wyposażenie 10 
stypendystów po 150 złr. rocznic, a która łącznie z p ow yższą  k w o­
tą 520 z łr . ,  daje nowego posagu 2020 złr. na 15 stypendystów,  
w miejsce ow7ych 735 złr. 28% kr. na 19 stypendystów, które prze­
niesione zostały do fundacyi krakowskich.

Cały zatem posag stypendyalny w roku 1S56 wynosił  sumę 
34,180 złr. 26 kr.,  a w porównaniu do roku 1855 wi§!iSzy o 1284 
złr. 3 1 ' /4 kr. ,  s łużył do obdzielenia 236 stypendystów , jak to 
z następującej tabeli się okazuje.

Wykaz zapomogi udzielanej uczniom w roku 1856 , w edług postanow ienia szczególnych fundacyi.
i Sj^o Roczna kwota zapomogi Osobliwe postanowienia fundacyi.

ZałożycieleF u n d a c y e
tn m

Szczegółow o
| Ogółem ...  . . . .  . , • . 1 Na jaki przeciąg  Dla iakiei młodzieży J 1 J J • ' j  czasuvO C— OJa-> | złr. | kr.

Głowińskiego

Zawadzkiego

Itussyan -  Mat- 
czyńskiego

Potockiego

112

10

( 29  po 200  złr.  
\  83  „ 150 „

i 2  po 200  złr. 
{  8 „ 150 „

f 1 na 2 0 0  złr.
(  3 po 150 „

2  po 200  złr.( 2  pc
X 4  „ 150

18,250

1,600

650

1,000

kich, stanu ze szlachty i 
nieszlachty.

Dla młodzieży szkół w sze l­
k ich , stanu ze szlachty.

Dla młodzieży szk ó ł  w sze l­
k ich , stanu ze szlachty.

Dla młodzieży szkó ł w sze l­
kich , stanu ze szlachty.

Do końca zawo-  
du szkół.

Do końca zatvo- 
clu szkół.

Do końca zaw o­
du szkół.

Do końca zaw o­
du szkół.

infułat lwowski. (N .  36 i 37  
T. I. Dod. ty g .)

Franciszek Jan Korwin Z a ­
w a d z k i .  (N .  47  T. I. Dod. 
tyg.)

Rafał W orochta R u s s i a n  i 
Marek M a t c z  y ń s k i  ( N. 
50  T. I. Dod. tyg. )

Mikołaj br. P o t o c k i .  (N ,  50  
T. I. Dod. ty g .)
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Roczae kw oty zapomogi Osobliwe postanowienia fundacyi

S zczegó łow o
Ogółem
złr. | kr.

'— I Dla jakiej młodzieży Na jaki przeciąg  
czasu

19

3

10

3 po 2 0 0  złr.
16 „ 150 „

po 200  złr.

na 120  złr. 

na 61 złr.

po 250  złr.

1 na 100  złr.
1 „ 80 „
2 po 60 „

na 200  złr.

na 100 złr.

po 50  złr. 

na 86 złr. 

po 80  złr. 

po 190 złr. 

po 16 złr. 48  kr.

1 na 10 4 złr. 10 kr.
1 „ 41 „ 40 kr.

na 110 złr.

1 na 200  złr.
2 po 150 „

2 po 150 złr.
14  „ 100 „ 

na 100 złr.

na 60  złr.

po 80  złr. 

po 150 złr.

po 160 złr. 

po 100  złr. 

O g ó ł e m .  .

3,000

1,000

120

61

500

300

200

100

250

80

400

760

33

145

110

500

1,700

1 0 0

60

160

300

800

2,000

36

50

Dla młodzieży szkół w sze l­
kich , stanu nicszlachty.

Dla słuchaczów prawa,sta­
nu zc szlachty.

Dla kandydata medycyny.

Dla słuchacza prawa lub 
medycyny.

Dla słuchaczów medycyny,

Dla młodzieży szkół w sze l­
kich, stanu z nicszlachty.

Dla młodzieży szkół w sze l­
k ich ,  stanu ze szlachty

Dla młodzieży szkól w sze l­
kich, ze stanu szlachty.

Na organistów i kandyda­
tów nauezyeieii do szkó - 
łek parafialny cli.

Dla ucznia w szkołach  re­
alnych i technice.

Dla uczniów w szkołach  
realnych i na technice.

Dla młodzieży szkół w sze l­
kich, stanu ze szlachty.

Do końca zawo­
du szkół.

Na czas nauk pra­
wa i praktyki aż 
do otrzymania  
stałej posady 
z pensya.

Do końca zawodu  
szkoły  medy­
cznej

Do końca zaw o­
du tych nauk.

Do końca zawodu 
tej nauki.

Do końca z a w o ­
du szkół.

Do końca zaw o­
du szkół.

Do końca zaw o­
du szkół.

Przez kurs nauk 
dwuletni.

Do końca nauk re­
alnych ; tech­
nicznych.

Do końca nauk re­
alnych i tech ­
nicznych.

Do końca zaw o-  
du szkół.

Dla uczniów w gminach
Nahaczów', S em erow aij  nagroda. 
Budomirza.

Rozdają sie corok  

o

34,180 26

Pierwsze dla, 
chłopców Hniieuia K.ul-

Drugie dla j czyckich  
dziewcząt {

Dla jednego z uczniów  
w matem seminaryum.

Dla młodzieży szkół w sze l­
kich, stanu ze szlachty.

Dla młodzieży szkół w sze l­
k ich , stanu ze szlachty.

Dla kandydata m edycyny,  
na zdanie rygorozów.

Dla ucznia gimnazyalnych  
szkół brzeżańskich.

Dla synówśuiatyuskich ro­
dziców chrześciauskich.

Słuchaczom prawa obr.or­
miańskiego, albo innym 
gdyby ormiańskich nie­
było.

Dla Galicyanów na medy­
cynie w Wiedniu lub 
Pradze.

Dla Businów na naukach 
filozofii lub prawa.

Przez cały ciąg 
nauk.

Na przeciąg na­
uk giinuazyal- 
nych.

Do końca zawodu 
szkół.

Do końca zawodu  
szkół.

Udziela się co lat 
cztery.

Udziela sie corok  
24  kwiet. w pa­
mięć wesela  
Jego e. k .apost.  
Mości.

Do końca zawodu  
szkół.

Do końca nauk 
prawa.

Do końca uauk 
medycyny.

Do końca zawodu  
tych nauk.

I

y

e g ó ł  y.
posag z fundacyi G łowińskiego w y-
112 uczniów był w ten sposób s ly -

i: a )  19 uczniów stanu ze sz lachty;
b )  1 u czeń ,  syn rodziców z oby­

wateli lwowskich;
c )  9  uczniów ze  stanu nieszlachty;

po 150 złr. rocznic pobierali: u )  50
b)  2

c)  31

2. Stypendya fundacyi Żalchockiego podn 
rastających dochodów z procentu. S 
stkich 2 6 ;  z nich 2  pobierać będzii 
po 200  złr
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3. W wyka* pow yższy  nie wchodzą stypendya wydzielane z innych 
fundacyi nie zależnych od w ładzy szkolnej. Wymieniamy je po­
bieżnie.
u )  Oprócz fundacyi krajowej ze skarbu państwa z prawem pre­

zentowania od Stanów 1 9 ,  z młodzieży galicyjskiej do aka­
demii wiedeńskiej w Tcrezyanum , a 20 do w yższych  instytu­
tów  wojskowych , a która wyznacza kandydatom zaopatrze­
nie w samym Zakładzie przez cały ciąg zawodu nauk pobie­
ranych; są je sz cz e :

b )  Stypendya wydzielane za powodem W ładzy duchownej z fun­
duszu religijnego, dla młodzieży sposobiącej się w szkołach  
wyższych d estan u  duchownego, w liczbie wyraźnie nie okre­
ślonej. Kandydat otrzymuje wsparcie 80 złr. roczn ie ,  z obo­
wiązkiem sumienia poświecić się po ukończeniu nauk przepi­
sanych służbie bożej i kościołowi. Podstępne sprzyniewie-  
rzenia zmusiły naczelną W ładze ukrócić szczodrobliwości łask;  
i odtąd otrzymują slypendyum 80  złr. rocznie tylko kandy­
daci z prawdziwem i szczerem powołaniem do sianu ducho­
wnego. Liczba ich w tym roku wynosi 11. 

c j  Stypendya na uczniów w Małem Seminaryum zaiożonem aa 
staraniem , a poniekąd i o własnych kosztach śp. Arcypaste-  
rza dyccezyi lwowskiej księdza Franciszka a Paolo Piszleka.  
Przy opatrzności boskiej, błogosławiącej zawsze świątobliwym  
zamiarom, powstał Zakład , gdzie mfodzicż chowana skrom­
n ie ,  uczciwie i pobożnie , sposobi sic w naukach szkolnych ,  
jedni utrzymywani za bardzo małą opłatę , drudzy z ła sk i

wyznaczonej fundaeyą stypendyalną wspaniałomyślnych dobro­
dziejów: a )  Arcyksięcia Ferdynanda d’Este na 2 . b )  k s ię­
dza arcybiskupa lwowskiego Franciszka a Paolo Pisztek na 
2 :  c )  jw . z Moszyńskich lir. Jelskiej na 2 ;  d )  pwl. kapitu­
ły  lwowskiej obr. łac. na 1; e )  księdza Michała Dąbrowskie­
g o , byłego proboszcza w Buczaczu na 1; i f )  księdza S te ­
fana W innickiego , byłego proboszcza w  Kozo wie także na 1 
ucznia.

d )  Stypendya Zakładu naukowego im. Ossolińskich, wydzielane  
na czterech słuchaczów' prawa z trzeciej częśc i  dochodu z dóbr 
Rakowca należących do instytutu przekazem hr. W orcellowej.

e )  Stypendyum z fundacyi Jędrzeja Jelity N er o n o w ic za , zapisa­
nej w 2 ,0 0 0  złr. na realności w J a ś le ,  wydzielane na jedne­
go z chłopców rodem z Osobnicy, w szkole normalnej jasiel­
sk iej ,  a zależne od Zakładu im. Ossolińskich.

f )  Stypendyum Stanowe z funduszu sierocińskiego na czterech  
ch łop ców , po GO złr. prócz lok aey i,  każdemu co się p ośw ię­
ci naukom ogrodniczym w szkole wyższego ogrodnictwa, za­
łożonej przy ogrodzie botanicznym we L w o w ie ,  pod protek­
toratem JE. hrabi Agenora Goluchowskiego. (Ob. Nr. 12 Dod.  
tyg. z r. 1856 ) .

g )  Stypendyum agronomiczne wydzielane w szkole Lublańskiej,  
daje zapomogę roczną 13 uczniom; t .j .  10 po 100 z fundu­
szu skarbu publicznego; trzech innych pobiera ją z legatu  
hr. Stadnickiej, mianowicie: jeden bierze 300  zlr. drugi 2 0 0  
a trzeci 100 złr. rocznic.

W ych ow an ie  publiczne.
S t a n  s z k ó ł ,  n a u k  i u c z n i ó w  w  r o k n  1 8 5 6 .

(Ob.  N. 14,  15 ,  20,  2 1 ,  2 9 ,  3 1 ,  32 i 33 Dod. tyg. )

WIflI. Grem ialna, szko ła  h an d low a  w e
L w o w ie .

M i ę d z y  Z a k ł a d a m i  n a u k o w c m i ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  ł at ach  p o ­

wstały w kraju naszym , a mianowicie w stołecznem  mieście L w o ­
w ie ,  znakomite zajmuje miejsce założona w r. 1 8 5 4 ,  za staraniem 
L w ow sk iego  Gremium handlowego , i za przyzwoleniem wys. Rządu
Szkoła  handlowa.

Kiedy Lwowska Izba handlowa i przemysłowa za łożyw szy  sz k o ­
łę  przem ysłow ą, prawdziwą położyła zas ługę ,  podając młodzieży  
rzemieślniczej sposobonść do dalszego moralnego i umysłowgo w y­
kształcenia , grono kupieckie Lw ow skie  w chwalebnej staranności o 
dalsze wykształcenie młodzieży poświęcającej się zawodowi kupiec­
kiemu postanowiło w  roku 1853  za przewodnictwem przełożonego  
swego Jp. W incentego Kirschnera założyć na w zór istniejących po 
innych stolicach monnrchyi szkó ł handlowych , podobny instytut na­
ukowy w naszej s to l ic y ,  zastosować urządzenie tej szko ły  do po­
trzeb naszych i własnym kosztem ją utrzymywać.

Na podaną prośbę dnia 12. października 1854  otrzymało g re­
mium kupieckie Lw ow skie  od wys. Namiestnictwa na mocy uchwały  
z dnia 9. listopada 1854 I. 226 1 1  pozwolenie założyć tymczasowo  
szkołę  handlową , ktdreto przyzwolenie uchwałą wys. ministerstwa  
oświecenia z dnia 2. Jipca 1855 1. 1961 potwierdzone zostało. W ocze­
kiwaniu tego potwierdzenia zamierzona szkoła uroczyście otwarta 
została dnia 8. grudnia 1854. Pod nadzorem przełożonego grem i­
um kupców Lwowskich i łacin, konsystorza metropolitalnego powie­
rzono zarząd tego Zakładu naukowego dyrektovowi głównej szkoły
wzorowej p. Janowi Gutkowskiemu.

Gremialna szkoła handlowa dzieli się na dwie k la sy ,  w któ­
rych nauka w sposób następujący jest  podzielona: W  obydwóch kla­
sach udziela nauki religii katecheta głównej szkoły wzorowej ksiądz 
Ostrowski. Innych przedmiotów w pierwszej klasie ,  mianowicie j e -  
zyka polskiego i niemieckiego, s ty lu ,  jeo g r a ł i i , kaligrafii i rachun­
ków uczy nauczyciel przy głównej szkole wzorowej p.  Stanisław  
Wohlthal. W drugiej klasie udziela miejski buchhalter p. JÓZ6f Ja- 
rOSCh nauki w prowadzeniu ksiąg kupieckich, w rachunkowości ku­
pieckiej , w stylistyce , pisowni i kaligrafii. W miarę potrzeby ma 
druga klasa osobny oddział,  w którym uczniowie zdolniejsi pobiera­
ją naukę w prowadzeniu ksiąg podwójnych, w prawie wezlowem i 
handlowem, w znajomości towarów i w arytmetyce kupieckiej.  
W  każdej klasie udzielana bywa nauka według pewnego porządku :

po pięć godzin na tydzień , mianowicie od 3 eJ do 6 leJ godziny w ie ­
czór w niedziele i święta z wyjątkiem niedzieli Wielkanocnej i Z ie­
lonych Ś w ią te k ,  tudzież Bożego Ciała i pierwszego św ięta  Bożego  
Narodzenia, i od 5 leJ do 7 meJ godziny w ieczór co piątek w l s/eJ a co 
środa w 2 eJ klasie. Kurs jest  całoroczny i trwa 10 miesięcy.

W  oczekiwaniu potwierdzenia przedłożonych wys. Rządowi sta­
tutów pokrywają się koszta ntrzymania tego Zakładu naukowego  
częścią  z kasy gremialnej , częścią z dobrowolnych składek m iędzy  
członkami grona kupieckiego.

Od założenia Lwowskiej szko ły  handlowej była frekweneya i 
kwalifikacya uczniów tego Zakładu'naukowego następująca:

W  roku szkolnym 1855  zapisało się na I w  rok . . . .  43
j uczniów z 13 otrzymało promocyę, inni częścią w ciągu roku do 

szkoły  chodzić przesta li ,  częścią dla braku zdolności musieli 
rok powtarzać.

Na 2eim roku było w  roku szkolnym 1855 . . . . . . .  22
j uczniów, z tych 13 otrzymało promocyę.

W  roku szkolnym 185G było na ls*ym roku . . . . . . .  28
uczniów, z tych 3 otrzymało ls^ą klasę z odznaczeniem , 5ciu zaś  
promocyę.

Na 2&im roku było w  r. szkolnym 18 5 6  . . . . . . . .  20
u czn iów , z tych 6 otrzymało l s /?’ klasę z odznaczeniem , 9 ciu
zaś promocyę. Oprócz zwyczajnych przedmiotów nauczyło się 
5 chl uczniów tej klasy podwójnego prowadzenia ksiąg kupieckich.

W upłynionym właśnie roku szkolnym 1857 l iczy ł  l s*y rok 2 4  
u c z n ió w , z których 3 otrzymało l sz'-1 klasę z odznaczeniem a 

i 9 promocyę.
Drugi rok podzielony był na dwa oddziały, na pierwszym  

i było 1 3 ,  na drugim 6  razem . . . . . . . . . . . . . .  19
' uczniów. Na pierwszym oddziale otrzymało trzech na drugim 
' dwóch l sz:.1 klasę z odznaczeniem. 1’romocyp otrzymało na 

lszvm oddziale dziewięciu na 2?im pięciu uczniów.
Tegoroczny egzamin Lwowskiej gremialnej szkoły  handlowej od­

był się dnia 26 .  lipca i zaszczycony był obecnością c. k. radzcy
namiestnictwa pana Seelig , c. k. radzcy szkolnego pana Linzbauer, 
przełożonego Lwow skiego gremium handlowego pana W incentego 

i Kirschnera i kilku znakomitych reprezentantów Lw ow skiego stanu 
kupieckiego. Tegoroczny popis uczniów nietylko udowodnił,  że Z a­
kład ten naukowy odpowiada zupełnie swemu p rzezn aczen ia , ale 
był oraz chlubnem świadectwem gorliwości z jaką nauczyciele tej 
szkoły  pracują około wykształcenia poruczonej im młodzieży.

*
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Szanownemu gronu kupców Lw owskich  piękna zasługa przypa- | du naukowego, godnie przyczynia się do rozszerzenia oświaty mie-  
da w u d z i e le ,  iż założeniem i utrzymaniem tego użytecznego Zakła- j dzy młodzieżą krajową.

  —  ______________

f o l i a ł  i H O O .
Zysinnut T rzec i potw ierdza założenie i nadanie konwentu OW. Bernardynów  w  Sokalu.

(Ciąg dalszy. Ob. Nr

Ad quod noslrum quaesitum Magistratas Oppidi rftsjpondit. In 
actis quidem Oppidi nil tale reperiri,  ipsos tamen a maioribus acce-  
p isse ,  et senes nonnullos superstites memoria tenere, quod tota illa 
area non ad Parochialem E c c ! (e s ia )m ,  sed ad sacellum praedietmn 
antiquitus seruiebat, ususq(ue) et fruetus ex ca si qui erant, ab ys  
sacerdotibus qui in illo [ sacello sacra ngebnnt percipiebantur, quod 
ita esse conslituti coram nobis duo viri Oppidani, aetate prope iam 
decrepita senes de nornine Honesti Ambrosius Dachno wski ct Proeo-  
pius Dambrowski Ciues § o c a l ic n (sc s ) sui) conscienlys suis onerati 
testati s u n t , quorum testimonys ct Paroecus ipse cum suis Yicca-  
rys  praesens et caeteri omnes astantes minime contradixerunt, imo 
ut manifestae uerilati iri toto a sse n t ie n le s , ultro cii;roque iuribus 
omnibus, si quc iliis aut Cuiquam eor(um ) de iure, uel conouetudine 
CJmpetereul, aut si ubiuis constarent, et suecessu  temporis m lucern 
proderentur , pałam renun |ciauerunt, et ab iliis perpeluo recesse-  
runt. Hinc inuocato primum Dci nominc, v o t i s q (u e ) , preeibus, eon-  
c i o n e , processiouc et sacris Deo omnipotenti gub 5liu(in)ae matris 
eius honore. in sacello ii!o solenniter reddilis et peraclis ,  motu n{o- 
str)o  proprio, acccdentcq(ue) Yenerabilium domiuor(urn) Prarialo-  
r(a m )  Canonicorum | t«tu is(qne) eor(um ) Capituli Cbcimen(sis) ex-  
presso consensu sponte et ex certa scicnl.ia. iu r e , m a , forma e  ̂
consuetudine, ijuibus inclius ualidiusq(ue) lieri potnit ,  interiieuieiiti- 
quibuscunq(ue) solennitatibus in rem praesentem uecessarys et op-  
portunnis, templum iihnl sacrum ad quod a multo tem pore, in lianc 
| usque d iem , neq(ue) cura aiiiuioruni sp cc tab at , neq (u e)  pro Ee-  
cl(cs i)n  Parochiali aliqua aut Coilegiata aut Regulari, uurpiam cen-  
sebatur, ip |s is  Yenerabililuis ac Religiosis Patribus et Fratribus Or- 
dinis Minorum S. Eraneisci do ubseruuntia tiiclis Rernardinis pro 
tuuc vocatis iuuitatis,  ac praeseu j libus cl iu posterum lu lu ris ,  con-  
tulimus , ecssimus , dedimus et iuxta eor(um ) reguiai is obseruantiae  
antiqua iiis li lula , jura Ritus et cousiietudines, iucorporaulmus, prout 
tenore praesentium conferiinus , cedimus , damus et iucorporamus iu 
perpetuum. Caeterum ad maiorem etiam et meliorem omnem | cau-  
tellam, ritu et morę nost.ro Episeopali Venerabiiem Patrem Fratrem 
Benedietum Anserinuni Leopoliens(ein) eiusdem Ordinis Actu Defiiui- 
torem et iu boc negotio Commissarium locu de uomiiie Ordinis eius­
dem Patruin et Fratrum coram uobis personaliter cnust.itutnm , per 
manus dex(rae | capiti ilius im positionem , de eodem teiiiplo, e( de 
omnibus eius iuribus ct pertinentys, cum bcnedictioue iu noinine Do­
mini instituimus , atque ipso facto ita prouidimus, quod finitit so ­
lenni Missa il(cvere )n{ dnsj d(omi)mis Stanislaus Stempkowski Ar-  
chidiaeonus mister Chelmen |s ( i s )  et EocI(esi)ue Oppidi eiusdem j Pa-  
rochialis Sokalien (s is )  Reetor ct P aroecu s ,  in praesenlia ptiblici u (o-  
st )r i  Notary et plurimor(iun) testium prout publicum et speciale ad 
eam rem babetur in Actis n (ost)r is  instruiueiitum , u (ost )ro  et suo 
Parochia!! nomiiiibus eundem Yenerabilem Patrem Benedietum Com­
missarium , et in euis persena omnes Projuiuciae dicli Ordinis Pa- 
tres  et F (r a t )r es  in templum induxit et inlrom isit,  eiusdemq(tie)  
templi sacri et loc i ,  ut śupra patet et per reuisionein circuinscriptj 
corporalein , realem et actualem possessiouem ei contulit,  clauibus 
etiam templi ad manus illitis porrectis et traditis cum alys omnibus 
solemnitatijbus circa praemissa fieri do iure et more eonsuetis. N i-  
hilominus nos q u oq (u e)  \niuersis et singulis Praesbyteris C ler(ic) is  
et Nottarys ac tabellionibus, publicis, quibuscunq(ue) per et intra 
Dioeccsim  n(ost)ram existentibus tenore praesentium requirendis iu 
virtute sanctae obedienliae et sub excommuni (catiouis paena manda- 
uimus et mandamus, quatcims ip s i ,  vei eorum , ( ? )  quolies et quan- 
do dicti Religionis opus et necesse babucrint, eos iu corporalein r e ­
alem et actualem possessionem Ecclesiac et iurium ac pertinentia-  
r(um ) omniuni inducant et iuductos defendant, ainotis exinde q«ibus- 
libet | ill ieilis detcńtoribus eontradictorcs aulcin et rebeltcs per ccn-  
suram Ecclesiastieam, a liaq(ae) iuris oppurtuna remedia authorilate 
n (o s t )ra  com p escen do , Deo itaq(u e)  immortali pro tanto eius dono 
et muuero gratias memori et grata menie persoluentes eundem pre- 
camur vt banc tam sanctam deuoto|rum et re ligiosor(um ) fratrum 
eo sancto loco institutionem et locationcm sancta sua gratia bene-  
dictam faueat et tueatur esseq (u e)  diuturnam ac perpetuam velit.

b łó w n y  Redaktor SS. fś z r ze iu iŁ W Ł a  S a r t y i i l .

• 3t i 32 Dodał tyg. )

N a  k tóre to  n a s z e  p y t a n ie  m a g i s t r a t  m i e j s k i  o d p o w i e d z i a ł .  
W p r a w d z i e  w  ak tac h  m i a s t a  n ic  p o d o bn eg o  nie z n a c h o d z i  s i ę ,  

a le  za to  po  p r z o d k a c h  p o d a n o  , i  s t a r c e  n ie k tó r zy  p o z o s t a l i  p a ­
m i ę t a j ą ,  żc c a ł a  o w a  p r z e s t r z e ń  z d a w n a  n a l e ż a ł a  do po mi en io -  
n e j  k a p l i c y  a nie do k o ś c i o ł a  p a r o c h i a l n e g o , p o ż y t e k  z a ś  i  d o ­
ch ód  z n i e j , j e ś l i  j a k i  b y ł ,  p o b i e r a l i  c i  k a p ł a n i ,  k t ó r z y  w  t e j  
k a p l i c y  n a b o ż e ń s tw o  o d p r a w i a l i .  'fir, t a k  j e s t , p o ś w i a d c z y l i  w o ­
bec n a s  s t a w i e n i  d w a j  m ę ż o w i e  m i e j s c y  , s t a r c e  b a r d z o  p o d e s z ­
ł ego  w i e k a ,  m ia n o w i c ie  s ł a w e t n i  A m b r o ż y  D u c h n o io sk i  i  P r o ­
kop  D ą b r o w s k i  m i e s z c z a n i e  s o k a / s c y  , a k tó r z y  su m ie n ie m  suso-  

j e m  2w i ą z a l i  s ic .  Ś w i a d e c t w u  t a n u  pa ro c h  s a m  3 s w o i m i  w i -  
ł u r y u s z u m i  o b e c n y ,  i. w s z y s c y  inni  p r z y t o m n i  nie z a p r z e c z y l i ,  
p r z e c i w n i e  uzna l i  ta k o w e  w  c a ł o ś c i  j u k o  n iewątp l iwą ,  p r a w d ę ,  a  
p r z y l e m  o d  wszelkich,  r o s z c z e ń , k tóre  z  p r a w a  tub z w y c z a j u  d l a  
nich tuh k tór eg ok o lw ie k  z  nich p r z y s ł u ż a / o , albo w  c z e m k o l w i e k  
s i ę  z a s a d z a ł o  , lub też  w  p r z e c i ą g u  c z a s u  m o g ło  s i ę  o k a z a ć ,  
u r o c z y ś c i e  z r z e k l i  s i ę  i na  z a w s z e  odstąp i l i .  M y  t e d y  z a w e z ­
w a w s z y  n a j p i e r w i e j  imię  B o g u ,  ś l u b y ,  m o d l i t w y ,  k a z a n i a  i  p r o -  
c e sy ę  i. m sz e  B o g u  w s z e c h m o g ą c e m u  na  c z e ś c  j e g o  b o że j  m a tk i  
w  ka p l i c e!  te j  u r o c z y ś c i e  z ł o ż y l i ś m y  i  o d p r a w i l i , z  w ł a s n e j  n a ­
s z e j  w o l i  a p r z y  w y r a z n e m  ze zw o le n i u  Cz c igodnych  p a n ó w  P r a ­
ł a t ó w  i  c a ł e j  ich k a p i t u ł y  c h e ł m s k ie j ,  z  u m y s ł u  i z  p e w n ą  ś w i a ­
d o m o ś c i ą ,  p r a w o m ,  d r o g ą ,  f o r m ą  i  z w y c z a j e m ,  p r z e z  co by  l e ­
p ie j  i  w a ż n i e j  to d z i a ć  s i ę  m o g ł o ,  sk o ro  w y d a r z y ł y  s i ę  n iek tóre  
u r o c z y s t o ś c i  to n i n i e j s z e j  s p r a w i e  p o t r z eb n e  i p o ż y t e c z n e ,  k o ś c i o ł  
ten ś w i ę t y ,  do  k tór eg o  o d  d a w n e g o  c z a s u  a ż  po  d z i ś  d z i e ń  a n i  
d u s z  sta.rownict .wo nie n a l e ż a ł o , a n i  n i gd y  n i e b y ł  u w a ż a n y  j a k o  
k o ś c i o ł  p a r o c h i u l n y , ko l l e g i ae k i  lub k l a s z t o r n y , C z c ig o d n y m  i 
z ak o n n y m  Ojco m i br ac iom  Z a k o n u  .Minorytów p o s ł u s z e ń s t w a  ś .  
F r a n c i s z k a  r z e c z o n y m  B e r n a r d y n o m ,  p o d  ó w  c z a s  z a w e z w a n y m ,  
z a p r o s z o n y m  a p r z y t o m n y m  i  na p r z y s z ł o ś ć  b ę d ą c y m ,  p o r u c z y -  
l i ś m y  , o d s t ą p i l i ś m y  i  w e d ł u g  s ta r yc h  u s t a w ,  p r a w  , o b r z ę d ó w  i  
z w y c z a j ó w  ich zak on neg o  p o s ł u s z e ń s t w a  w c i e l i l i ś m y ;  j a k o  w e ­
d łu g  t r e ś c i  n in ie j s z ego  p r z y w i l e j u  p o r u c z a m y , u s t ę p u j e m y , d a j e ­
m y  i  w c i e l a m y  n a  z a w s z e .  P r z y c z e m  takoż  d la  l e p sz eg o  i  w i ę k ­
s z e g o  b e z p i e c z e ń s t w a , w e d ł u g  n a s z e g o  z w y c z a j u  i o b y c z a ju  b i ­
s k u p i e g o ,  u d z i e l i l i ś m y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  w  imi ę  P a ń s k i e  do  k o ­
ś c i o ł a  i  do  w s z e lk i c h  j e g o  p r a w  i  p r z y n a l e ż n o ś c i  p r z e z  p o ł o ż e ­
n ie  p r a w e j  r ę k i  nu g ł o w ę  C z c ig od n ego  O jc a  i  b ra ta  B e n e d y k t a  
A n s e r y n a  t e goż  za k on u  l w o w s k i e g o  cz ynn eg o  D e f i n i t o r a , a  k tó ­
r y  w  t e j  s p r a w i e  j a k o  k o m m i s s a r z  imien iem O j c ó w  i  b r a c i  z a ­
konu t egoż o s o b i ś c ie  p r z e d  n a m i  s i ę  s t a w i ł ;  op ró c z  tego z a ś  p o ­
s t a r a l i ś m y  s i ę ,  iż s k o ń c z y w s z y  m s z e  u r o c z y s t a  C z c i g od n y  p a n  
S t a n i s ł a w  S tępkowsk i .  A r c h y d y a k o n  n a s z  c h e ł m s k i , i m ia s ta  o w e ­
go  S o k a l a  k o ś c i o ł a  pa roc h i a l ne g o  z a r z ą d c a  i paroch  w  o b ec n o ­
ś c i  pu b l i c z ne go  n a s z e g o  n o l a r y u s z a  i  w ie lu  ś w i a d k ó w , j a k  to 

j e s t  w y r a ż o n o  w  pub l i c zn ym  inst rumenc ie  i  do tej  s p r a w y  w  s z c z e ­
gólności .  o d n o s z ą c y m  s i ę ,  k tó ry  w  a k ta ch  n a sz yc h  s ię  zna ch odz i ,  
noszen i  i  s w o j e m  paro ch i a / ne m imien iem tegoż Czc igodn ego  O jc a  
B e n e d y k t a , a w  j e g o  osob ie  w s z y s t k i c h  O jc ó w  i  b r a c i  p o m ie n i o -  
nego zakon u w  p r o w i n c y i  ( P o l s k i )  do  k o ś c i o ł a  w p r o w a d z i ł , 
tenże  ś w i ę t y  k o ś c i o ł  i  m i e j s c e , j a k  w y ż e j  b y ł o  w y l u s z c z o n e m  u 
p r z e z  re to i zy e  o p i s a n o ,  onemu d a ł  w  p o s i a d ł o ś ć  c i e l e s n ą , r z e ­
c z y w i s t ą  i i s t o t n ą , p o d a w s z y  i w r ę c z y w s z y  do r ą k  j e g o  w ł a ­
sn ych  ta k o ż  k lucze  k o ś c i o ł a ,  p r z y c z e m  b y ł y  z a c h o w a n e  t a k i e  in ­
ne u r o c z y s t o ś c i , k tóre  w e d ł u g  p r a w u  i. z w y c z a j u  p r z y  podobnych  
zd a rz e n i a c h  z a w s z e  odbywają,  s ię .  Z  tein w s z y s t k i e m  m y  p r ó c z  
tego  w s z e m  wobec, i  k a ż d e m u  z osobn a  k a p ł a n o m , d u c h o w n y m ,  
n o ta r y u s z o m  i p u b l i c z ny m  p i s a r z o m , k t ó r z y  w  n a s z e j  d y e c e z y i  
s i ę  zna  cha d z a , p o d  cnotą, ś w i ę t e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  i poci k a r a  
k l ą t w y  r o z k a z a l i ś m y  i r o z k a z u j e m y , i ż b y  s a m i  łub ich p e ł n o m o ­
cn icy  ,■*) ile r a z y  i  k i e d y  p o m ie n i e n i  z a ko n ni c y  p o t r z e b o w a l i ,  t y ch ­
że  w  p o s i a d ł o ś c i  c i e ł e śn ie j ,  r z e c z y w i s t e j  i  i s to tne j  k o ś c i o ł a  i 
p r a w  i w sz e lk ic h  p r z y n a l e ż n o ś c i  w p r o w a d z i l i  i  w p r o w a d z o n y c h  
o b r a n i a / i ,  u s u w a j ą c  z t a m t n d  w s z y s t k i c h  n ie u p o w a żn io n yc h  w t r ę ­
t ó w ,  i  s p r z e c i w i a j ą c y c h  s i ę  i  n i e p o s ł u sz n y c h  na powadze,  n a s z e j  
g r o m i ą c  c e n z u rą  kościelną,  i  innemi  o d p o w i e d n i e m i  pro tonem i  
ś r o d k a m i ,  f iatem. B o g u  n ieś m ier te ln em u  z a  t a k i  j e g o  d a r  i  ł a ­
s k ę  d z i ę k i , czułym,  i  k o rn y m  u m y s ł e m  z ł o ż y w s z y , do t egoż  m o ­
d ł y  z a s y ł a m y , i ż b y  r a c z y ł  ta k  ś w i ę t e m u  z a ło ż e n iu  i  ł o k a c y i  na  
ś w i ę t e m  mie j sc u  po bo żnych  i  za ko nny ch  b r a c i  ś w i ę t ą  s w o j ą  ł a ­
s k ą  p o b ł o g o s ł a w i ć  i  t a k o w ą  w  j a k  n a j d ł u ż s z e  c z a s y  s t r z e d z  i 
och ran iać .  (D .n .)

w) W oryginale zdaje się wyraz opuszczony.

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


